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KORESPONDENCYE. 


D Warszawa d.' 9 marca, 
Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie w 
resursie kupieckiej, celem zorganizowania 
komitetu warszawskiego . oddziału. towarzy- 
stwa. popierania. handlu i przemysłu: Na 
listę członków zapisało się d 
przeszło 300, a poważna. ich liczba znalazła 


się na wczorajszem zebraniu. Posiedzenie. 
adysław Kiślań-, 


zagaił inicyator filii p. 


ski, który następnie zaprosił ną prezydują- 
cego zebrania. p. Konstantego Rudzkiego. 
Po uskutecznionych wyborach na prezesa 
filii okazało się, że za br. Ludwikiem Kra- 
sińskim było głosów 82, za p. Kiślańskim 
głosów 69, reszta. zaś za panami: Spornym 
1.Rudzkim, Na propozycyę prezydującego; 
obrano następnie jednogłośnie na wice-pre- 
zesa p. Kiślańskiego, a na sekretarza pana 


Diehla, inżyniera. Z kolei przystąpiono do. 


zapisywania się do:sekcyj, W trakcie tego 
ktoś z obecnych podniósł słuszny ka do 
projekt, aby prócz sekcyi przemysłowo-fa- 
rycznej, han 
'rzyć jeszcze przemysłowo-rolną. Projekt ten 
w zasadzie przyjęto, ale. zatwierdzenie jego 
zależy . jeszcze vu odnośnych władz w Pe- 
tersbufgu. O ile' mogliśiny wczóraj zauwa- 
żyć, najnihiej członków, jak dotąd, liczy 
gekcya handlowa, co jest skutkiem niechęci 
kupców do nowej instytucyi, a co z kolei 
da się wy ómaczyć przekonaniem, że ko- 
mitet giełdowy: znajdzie w filii towarzystwa 
zbyteczną współzawodniczkę. O stosunku 
tym pisaliśmy już poprzednio, nie będziemy 
tu więc ponme się zastanawiali, ale stwier- 
dzić w każdym razie należy, że ta polityka 
abstynencyi ze strony kupców nie jest na- 
wet'właściwą i skuteczną -z ich. własnego 
stanowiska, Mały udział kół handlowych 

reprezentacyi oddziału, nie wpłynie nie- 
wątpiiwie na jego upadek, a jeżeli chcą one 
dalej trzymać się bardzo zresztą pożytecz- 
nego kierunku komitetu giełdowego, to tyl- 
ko ich uczestniczenie w pracach filii może 
zapobiedz ewentualnie sprzecznym dążeniom 
obu organów: 5 A i 
- Przechodząc nad, tą sprawą. do innych, 
będących na porządku dziennym, zaznaczy- 
ay. tu przedewszystkiem fakt, który tutej- 


NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. 


PRZEGŁĄD TEATRALNY. 
(Karpaccy górale. Obraz dramatyczny w ó-u 
odsłonach, J. Korzeniowskiego). 

Od niejakiego czasu. spostrzegamy że 
dyrekcya tutejszego teatru zrobiła nader 
ważny zwrot w wyborze przedstawianych 
sztuk, W. miejsce nędznych i tłustych fars 
obcych, obecnie widzimy na scenie przewa- 
żnie arcydzieła literatury krajowej. Jeżeli 
zaś sięgnie p. Puchniewski po utwory obce, 
to wybiera w ostatnich czasach rzeczy pra- 
wdziwej artystycznej. wartości. Wznowienie 
utworów starego Fredry, przedstawianie ta- 
kich dzieł, jak „Przed slubem”, „Słomiany 
człowiek”, najwyraźniej dówodzą tego zwro- 
tu, który nader szczęśliwym nazwać musi- 
my; podnosi to bowiem przybytek sztuki, 
wpływa na wykształcenie mas i nadaje tea- 
'trowi znaczenie, jakie mieć powinien. W bo- 
gatym skarbcu. naszej literatury dramatycz- 
nej niejeden cenny brylant wynaleźć można, 
potrzeba tylko umieć szukać. We wtorek 
odszukano jeden taki utwór, wkrótce może 
pójdą i inne.  Dawano dramat Józefa Ko- 
rzeniowskiego, p. t. „Karpaccy górale” 


Jakkolwiek autor nie rozwiązuje zaga) 


dnień etycznych, poruszonych w swym dra- 


-| grupie. finansowej, na czele 


otychczas osób. 


owej i komunikacyjnej utwo-. 


szy Świat handlowy zaintrygował. Jest to 
sprzedaż przez prezesa kolei nadwiślańskiej 
dwóch piątych akcyj tej PE? berlińskiej 

tórej stanął 
National bank, Wypadek ten chciano złą- 
czyć z jakiemiś nowemi planami finansowe- 


mi, do których, według krążących. wieści, 


prezes kólei nadwiślańskiej gromadzi kapi- 
tały. Wiadomość ta zdaje się być jednak- 
że zupełnie bezpodstawną, a cały fakt re- 
dłukuje się do łatwiejszego rowadzenia 
na giełdę. berlińską akcyj nadwiślańskich. 
Konsorcyum bowiem, które -się utworzyło 
w. celach sprzedaży tych akcyj, już się roz- 
wiązało, a jak donoszą dzienniki berlińskie, 
z Warszawy były największe zlecenia za- 
kupów, co zapewne oznacza, że tak sprze- 
dąż jakó też zakup były przynajmniej we 
wskaząnych rozmiarach fikcyjnemi, a miały 
na celu tylko nadanie papierowi obywatel- 
stwa na giełdzie berlińskiej. Ceduła tarn- 
tejsza notowała też już te akcye po 60,50 
i 60,60, a wkrótce wejdą one na giełdę tu- 
tejszą. 


dniach do Petersburga, a fakt ten jest w 


wie. Tymczasem według tutejszego „War- 
szawskiego Dniewnika” przemysłowcy to- 
maszowscy mieli wysłać petycyę do mini- 
steryum z prośbą, aby uchwalono tylko. o- 
twarcie filii banku państwa, gdyż taka in- 
stytucya byłaby dla nich najpożyteczniejszą. 
Jeżeli fakt ten jest prawdziwy, (choć do- 
dać należy, że kwestyonuje jego wiarogo- 
dność uwaga, iż w imieniu fabrykantów 
tomaszowskich uczynił to jeden z wybitniej- 
szych przedstawicieli tamecznego przemysłu, 
p. Cohn (7?) — to w takim razie byłoby to 


działanie na własną szkodę i szkodę kraju.: 


Z drugiej jednakże strony obawy te, jak 
się nam zdaje, są zbyteczne, gdyż ministe- 
ryum samo nie zgodzi się na otwarcie filii 
bańku państwa w Tomaszowie, bo po za 
obrębem innych względów, kwestya innego 
u nas prawodawstwa wekslowego musi temu 
stanąć na przeszkodzie i zamiar ten dałby 
się tylko urzeczywistnić. kosztem zawikłania 
stosunków prawnych i kredytowych, oraz 
niekorzystnych ihastępstw materyalnych dla 
centralnych banków. 

W ubiegłym tygodniu wyj 


echał również 


tworów w naszem piśmiennictwie dramatycz- 
nem, Korzeniowski gra w nim na najczul- 
szych strunach słuchączów, a w- pojedyn- 


„|ezych scenach jest, tyle poezyi, rzewności i 


siły tragicznej, że pomimo dosyć prostego 
układu sztuki, utrzymuje ona uwagę widza 
w ciągłem zajęciu. Sam tylko język, wła- 
ściwy temu komedyopisarzowi, nie licuje 
może z życiem ludu: górale przedstawieni 
w nazbyt idealnem świetle, — ale o tem 
wszystkiem zapomina się, patrząc na ca- 
łość. Rzewność, jaką się odznacza dramat, 
udziela się mimowoli słuchaczom, którzy z 
przedstawienia wychodzą smutni może, lecz 
unoszą z sobą. miłe wspomnienie. Zresztą 
ludzie przesuwający się w utworze żyją 
wśród niebotycznych gór, oddychają. powie- 
trzem górskiem, a wiadomo, iż wpływy. ta- 
kie wyrabiają w ich duszach pewien nastrój 
poetyczny, którego napróżnobyś _ szukał 
wpośród zwyczajnych naszych wieśniaków. 
"Autor przenosi nas w życie hucułów, na- 
miętnych, krewkich i dzikich. Rosną tam 
chłopcy „jakby witki” i dojrzewają czarno- 
brewe dziewczyny. Prym pomiędzy chłop- 
cami dzierży Antoś Rewizorczyk, z dziew- 
cząt najpiękniejszą jest Prakseda, Kocha- 
ją się oni szczerze, namiętnie, jak mówi 
poeta: , 
„Ta miłością wielką, 
Co jest boleści wszystkich rodzicielką.” 
Miłość ta przetrwałaby do zgonu, gdyby 


macie, jednakowoż samo postawienie ich |jej nie stanął na przeszkodzie zły człowiek, 


nadaje utworowi ogromne i, wyjątkowe zna- 


czenie i: czyni go jednym z najlepszych u-|kop. Demoniczny 


austryacki, strzelec rządowy, . Pro- 


żausznik y ) 
ten. charakter nie może 


"Prezes banku polskiego wyjechał w tych| 


związku ze sprawą filii banku w Tomaszo- 


„do. Petersburga prezes tutejszego sądu han- 
'dlowego, celem wyjednania pewnych reform 


w. organizacyi proceduralnej tegoż sądu. 
Osiągnięcie pomyślnego skutku tej misyi 
byłoby bardzo pożądane, gdyż obejmuje 
ona wiele takich przepisów, których brak 
dotąd daje się dotkliwie uczuwać w stosun- 
kach prawno-kredytowych. 

Co się tyczy położenia tutejszego rynku 
handlowego, to żadnych zmian w nim zau- 
ważyć nie można. Poprawa sytuacji dotąd 
nie nastąpiła, a jedynie pomyślnym obja- 
wem jest to, że cały tydzień upłynął bez 
niewypłacalności. Jak na krytyczne czasy 
to i to wiele. Q. 


" WIADOMOŚCI 


„HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 

Giełda wiedeńska. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do d. 8 b. m.). 
Giełda w ubiegłym tygodniu była wzbu- 


[rzoną, Lada dzień ma nastąpić konwersya 


renty wogierskiej, która tyle uroku przed- 
stawia dla wiedeńczyka. Już jest w Lon- 
dynie pam Henzemann, kierownik towarzy- 
stwa aracontowako, pojechał tam również i 
Rothschild. Układy się toczą, chwilka jesz- 
cze—a sypną się kapitały angielskie do Au- 
stryi- Węgier; a jeśli Anglia tak żywy inte- 
res okazuje dla węgierskiej renty, powodze- 
nie konwersyi jest niewątpliwem. Do nie- 
zwykłego. ożywienia giełdy przyczyniały się 
i inne czynniki, a przedewszystkiem ogło- 
szenie dywidendy banku. dyskontowego i bi- 
lansu towarzystwa kredytowego. Wspomnia- 
ną dywidenda wynosiła efa lo czyli 14 fl, 
że jednak oczekiwania nigdy po za tę cyfrę 
nie wychodziły, więc sprawia ona powsze- 
chne zadowolenie. Bilans banku dyskonto- 
wego wykazuje zysk 17%/, kapitału akcyj- 
nego. 4 tego na dywidendę przeznaczono 
10%/,. Wszystko więc, nawet pomyślne wra- 
żenie, jakie wywołała mowa tronowa, stwier- 
dzająca ze wszech miar pokojowe stosunki, 
wszystko złożyło się dla wywołania na gieł- 
dzie zwyżkowego prądu. Punkt ciężkości 
stanowiły spekulacyjne banki i obie renty. 
Bank dysk ł tydzień o 109/, 


przenieść wyższości Rewizorczyka i posta- 
nawia go zgubić. Przekupuje zatem man- 
dataryusza, za. jego pomocą- oczernia An- 
tosia przed władzą i oddaje go skrępowa- 
nego „w Żołnierze”. 

Odwieziony w dalekie strony, ponosił Re- 
wizorczyk wszystkie męczarnie żołnierskie- 
go życia, tęskniąc do tych gór, „w których 
dusza jego wzrosła”.  Bodszczuwa tylko 
przybycia do kwatery starego przyjaciela 
Maksyma i ukochanej Praksedy, aby zrzu- 
cil ciążące mu więzy. Skoro ich ujrzał, 
zrzuca je i powraca wsrodzinne strony, pa- 
łając zemstą względem tego, który nieszczę- 
ścia jego stał się przyczyną. Prokop ginie 
z rąk Rówizorczyka który po spełnieniu 
zbrodni już jedno przed sobą widzi tylko 
zadanie: żyć tak długo, dopóki stara mat- 
ka stąpa jeszcze po tej ziemi. Jako dezer- 
ter i morderca, wie że kula go nie minie; 
wstępuje więc do bandy opryszków i staje 
na ich czele. Ale i tu zostaje zdradzonym 
przez, mandataryusza, któremu przed chwilą 
darował życie. Pojmany, o jednę tylko 
prosi łaskę, aby mu dozwolono jeszcze raz 
spojrzeć na, rodzinną, zagrodę. Zyczeniu te- 
mu uczyniono zadość i dozwolono mu wejść 
do chaty, gdzie starą matkę zastał już na 
marach, zabitą przez wieść o jego wzięciu. 
A. Prakseda? ona zbyt silnie kochała An- 


żającym się jarmarku. Wełny m 


wyżej, niż przed ośmiu dniami, akcye kre- 
dytowe 20 m., rosyjskie 11/⁄°/ wyżej. Naj- 
mniej pomyślnie przedstawiały się wartości 
kolejowe. | t 

Giełda londyńska. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do d. 8 b. m.). 

Chociaż ruch na tutejszej giełdzie zawsze 
jeszcze jest bardzo ograniczony, to jednak 
stanowczo wzmacniające się usposobienie by- 
ło znamieniem ubiegłego tygodnia. W wie- 
lu dziedzinach wartościowych objawiła się 
zwyżka, wspierana przez umiarkowany wpływ 
spekulacyi. Najsilniejszy jednak wyraz zna- 
lazła ona na polu międzynarodowych war- 
tości, gdzie przodujące miejsce zajęły ro- 
syjskie. Serdeczne zalecanki pomiędzy Niem- 
cami i Rosyą, jak również pewne ożywienie 
rosyjskiego handlu wywozowego są głównym 
powodem tego podniesienia się rosyjskich 
wartości, z których 5 proc. pożyczka wznio- 
sła się do 90/,. 

Zakupy rosyjskich wartości, dokonywano 
głównie na rachunek Niemiec. Decydujący 
wpływ na podwyżkę kursów obcych papie- 
rów, miały przygotowania do emisyi akcyj 
tureckiego towarzystwa tytuniowego i proje- 
ktowana znowu konwersya renty węgierskiej. 
Węgierska renta złota podniosła się o 100/,, 
austryacka tyleż. Nowa hiszpańska zakoń- 
czyła tydzień zwyżką o 16, na wiadomość 
o połepszaniu się stosunków finansowych i 
handlowych. Francuzkie renty bez życia, 
trzymały się jednak w kursie. Południowo- 
amerykańskie objawiały mocne usposobienie, 
natomiast osłabły znacznie tureckie i egip- 
skie. Z brytańskich wartości, konsole znaj- 
dowały się pod pewnym naciskiem, akcye 
bankowe ucierpiały AGE niepomyślnych 
wykazów przewozowych i nizkiej dywidendy 
kolei szkockich. 

Wełna. Peszt, 8 marca. Podczas ostat: 
nich dni 14 ruch w handlu wełny był bar- 
dzo słaby. Sprzedano zaledwie trochę śre- 
dniej sukienniczej wełny jednostrzyżnej po 
cenie 58—59 fl. i około 80 m. ctr. popra- 
wnej cygajskiej po 58—59 f. Na jarmark 
józefiński zaczynają się zjeżdżać kupcy, 
szczególnie dostawcy sukna wojskowego, 
którzy już nabyli nawet trochę wełny obu 
strzyży. Wełna dwustrzyżna będzie praw- 
dopodobnie głównie uwzględnianą na zbli. 
] tej spo. 


matyczna i nastręczająca się w wielu rà- 
zach do tworzenia grozą przejmujących sy- 
tuacyj. Do najszczęśliwiej obrobionych i 
pomyślanych scen, zaliczyć przedewszystkiem 
musimy tę, w której głównego bohatera 
widzimy na posterunku; dalej scenę u stu- 
dni, i wreszcie ostatnią, którą epilogiem na- 
zwaćby można. Charaktery wszystkie wy- 
kończone tu znakomicie i z psychiczną pra- 
wdą. Taki Antoni Rewizorczyk, dzielny i 
ognisty góral, taki Maksym, wierny przyja- 
ciel, lub stara matka, widząca cały świat 
w swym synu — wszystko to ludzie natury, 
ale natury szlachetnej.  Potępiać trzeba 
środki, jakiemi bronią się oni przed skut- 
kami nielitościwych praw i urządzeń spo- 
łecznych, ale niepodobna odmówić im naj- 
głębszej sympatyi. 

Może nam ktoś zarzuci, że zdanie to na- 
sze trąci anachronizmem, że przeminęły już 
te czasy w literaturze, kiedy wprowadzano 
na scenę i idealizowano Fra Diavolów lub 
Rinaldinich. Na to odpowiedzieć tylko mo- 
żemy, że bohater Korzeniowskiego odbiega 
zupełnie od tych wzorów i stanowi dla sie- 
bie typ odrębny. Pobudek do złego czynu 
głębiej tutaj szukać należy. Jeszcze raz 
powtarzamy, że „Karpackich górali”, bądź 
co bądź, da klejnotów rodzinnych zaliczyć 
musimy. Niewątpimy też, że utwór ten 


tosia, aby bez niego żyć mogła; tracąc go, |częściej ukazywać się będzie na naszej sce- 
dostaje obłąkania, a wierny przyjaciel Ma-|nie, zawsze witany tak sympatycznie, jak 
ksym dla skrócenia cierpień nieszczęśliwej, |na wtorkowem przedstawieniu. 


wtrąca ją w bystre nurty Czeremoszu.. 


Główną rolę Antoniego Rewizorczyka ob- 


Oto treść sztuki, jak widzimy, iście dra-|jął gość, pam Leszczyński, a grał ją wszę 


sobem fabrycznym sprzedano w ubiegłym 
tygodniu około 5,000 kgr. po cenie 2—370 fl. 
za kgr. . | N i A 

Produkty. Londyn 8 marca. Targi 
w Mincing-land pozostają zawsze jeszcze 
pod naciskiem, z przyczyny nadmiernych do-. 
wozów i ograniczonego popytu. W. sźcze- 
gólności odnosi się to przedewszystkiem do 
cukru. Cukier burakowy sprzedawano na 
natychmiastową dostawę, po cenie (17 sz.) 
niższej od wszystkich, jakie dotychczas -pła- 
cono; rafinowany stracił 3—6 p. Surowy 
cukier był po większej części w zaniedba- 
niu, krysztaliczny demerara znajdował na- 
bywców na aukcyi tylko przy nizkich ce- 
nach. Kawa wschodnio-indyjska i ceylon 
z płantacyi spadły w cenie 2 sz., utrzymały 
się tylko dobre gatunki. Brazylijska przy 
wysokiej cenie, w zaniedbaniu. Kakao mo- 
cno, pomimo znaczniejszych dowozów. Her- 
bata chińska bez zmiany, spokojnie, indyj- 
ska stale. Ryż i sago bardzo ospale. Sale- 
tra spokojnie. Szellak, seconde orange sprze- 
dawano 2—4 sz. taniej; inne gatunki ró: 
wnież niżej. Indigo, najbardziej poszukiwa- 
ne gatunki utrzymały się przy cenach po- 
przedniej aukcyi, lub nawet wyżej 3 p.; or- 
dynaryjne sprzedawano 3 p. niżej cen z po- 
przedniej aukcyi. Chinę można było nabyć 
3—4 p. niżej wartości. Oliwa mocno; ordy- 


naryjne trany mało cenione, ceny nominal- | 


ne. Olej lniany mocno i raczej drożej, rzė- 
pakowy mocno i wyżej, palmowy bez zmia- 


ny, kokosowy spokojnie i chętniej. Olej skal- |. 


ny bez ożywienia i chętniej. Terpentyny 
spokojnie i chętniej. Łój bez zmiany. Ty- 
toń mocniej. Dźuta cicho. Manila mocno. 
Len utrzymuje się. Jedwab surowy bez 
zmiany. Skóry bez życia, ceny jednak bez 
zmiany. Dla metali targ był mało oży- 
wiony. Miedź stale, sztaby chilijskie 55— 
551/, £., Wallaroo 634/,—64 ©., Burra- 
Burra 63-—63!/, £Ł. Cyna mocno, obca w do- 
brym gatunku 821/,—827/, Ł., angielska 
Ingots 86—87 Ł. Ołów hiszpański 11/4. 
Cynk ordynaryjny 145/,. Żywe srebro: do- 
syć poszukiwane i droższe 5*/, Ł.- Chmiel 
ma popyt dobry,. usposobienie mocne; ame- 
rykański zaofiarowany słabo. Dowozy chmie- 
lu w ciągu ostatniego tygodnia przyniosły 
2320 bel. i 

Zboże. Królewiec, 9 marca. Również 
i w tym tygodniu panowało mroźne powie- 
trze'i wytworzyło się tyle lodu, że żegluga 
dla statków żaglowych stała się niemożli- 
wą. Parowce jednak mogą przepływać bez 
przeszkody. Dowozy bardzo małe, popyt 


z zagranicy ustał zupełnie, skutkiem czego. 


interes był bardzo przewlekły. Pszenica 
bez zmiany, wysoko pstra 120 4%. 158,75 m., 
pstra rosyjska 122 4%. 168,25 m.. czerwona 
rosyjska 120 4%—1382 4. 153—165, 75 m. 
jara 127 ©. 156,50 m. Żyto w miejscu i 
na termin spokojnie 115 0—118 æ., 119,25— 
122,50 m., rosyjskie z odbiorem na ko- 
lei 109 44-—133 4, 111,25—129,25 mi; 
oclone 120 &. na mr. 131 m. na wiosnę 
135 m. Jęczmień bez zmiany, duży 117— 
187 m. Owies w m. spokojnie 110—120 m., 
rosyjski 103,50-—107 m., na mr. 124, na 
wiosnę 180 m. Groch bez zmiany 133,25— 
148,75, rosyjski 126,50. Bób bez zmiany 
131-—137,75. Ceny odpowiadają 1,000 kgr. 
wagi, dla rosyjskiego zboża tranzito. 
Okowita. Królewiec, 9 marca. Ceny 
okowity uległy w ubiegłym tygodniu nowej 
obniżce, jakolwiek świeżego towaru dowie- 
ziono niewiele. Z 


| powodu dróg trudnych 


KAR 3 


do przebycia, interesy fabrykantów i de- 
styłatorów są w zastoju, skutkiem tego po- 
pyt z ich strony nieznaczny. Mimo -to, :ce- 
lny tutejsze w pórównaniu do zagranicz- 
nych, są jeszcze niezłe, dla tego też zała- 
twiono tu wiele zleceń, kierowanych do in- 
nych miejsc. - Dowozy przyniosły: około 
160,000. litr. -Notowano za 10,000 litr. */, 
bez becz. w m. 49*/,, na mr. 50m. na kw.) 
504/,, na wiosnę 50'/,, na maj czerwiec 51, 
na cz. 513/,, na lp. 52%,, na śrp..52*/,, na 
wr. 58. Ey EEE: 
że. Toruń; 10 marca. Stan powie- 
trza w ubiegłym tygodniu: bardziej odpo- 
wiadał obecnej: porze «roku... Temperatura 
znacznie się obniżyła, obawa zgubnego wpły- 
wu późniejszych mrozów ustaje. Na tutej- 
szym targu ceny. prawie żadnej nię uległy 
zmianie.  Płacóno za 1,000 kgr. przenicy 
na tranz. 135—168 m., krajowej pstrej z wyr. 
155—165, zdrowej 170——175, jasnej z wyr. 160 
—170, zdrowej 173—178. Zyta tranz.. 110— 
130, krajowego 125—133-—136.  Jęczmienia. 
rosyjskiego 110—140, krajowego 115—145. 
Owsa rosyjskiego 110-—130, krajowego 125 
-—132. Grochu na paszę 130—145, wrzą- 
cego 150—175, Wiktorya, 170—200. £u- 
„binu 'nieb. 50—80, żółtego 50—85. Rydzu 
(nicy) 170—210. . Kuchu rzepakowego 120 
—130, lnianego 125—134- Otręb: pszen- 
nych 90—96, żytnich 96—100. Koniczy- 
ny czerwonej centnar 40-—60, białej. cetnar 
45—85 | 


Kronika Łódzka. 


(—) Tramwaje. W dopełnieniu szczegó- 
łów podanych poprzednio o projektowanem 
urządzeniu kolei końnych w naszem mieście, 
wymienić musimy jeszcze niektóre punkty 
zawartego przez magistrat kontraktu, do- 
tyczące stosunku pomiędzy przedsiębiorcą 
podejmującym się budowy i eksploatacyi 
tramwajów, a zarządem miasta. | 
` Przedsiębiorca ma prawo eksploatować na 
własny rachunek zbudowane przez siebie 
linie kolei konnej, ptzez ciąg lat 35-6iu 
od chwili otwarcia ruchu, oznaczonej w kon- 
trakcie, linii biegnącej od rogu ulicy Głó- 
wnej przez Widzewską i Zarzewską do Gór- 
nego rynku, która tó linia, jako mająca być 
zbudowaną w ciągu pięciu lat od otwarcia 
ruchu na innych liniach, eksploatowaną bę- 
dzie przez. przedsiębiorcę, tylko przez lat 
trzydzieści. REA 

Wszystkie inne linie i gałęzie kolei kon- 
nej zbudowane w ciągu lat 20-tu: od chwili 
otwarcia ruchu tramwajowego na liniach. 


głównych, przedsiębiorca ma prawo eksploa-. 


tować również. tylko do termiņu naznaczo- 
nego w tym względzie dla linij głównych. 

W ciągu tych 35-ciu lat, zarząd miasta 
obowiązuje się. nikomu. innemu nie powie- 
rząć budowy kolei konnych wzdłuż ulic, 
przez które przebiegać będą linie zbudowa- 
ne. przez p. Poznańskiego. 

Po upływie pierwszych 15-tu lat trwania 
koncesyi, zarząd miasta ma prawo wykupić 
wszystkie zbudowane linie wraz z taborem, 
a to na następujących warunkach: 

1) albo miasto wypłacać będzie przedsię- 
biorcy corocznie aż do ekspiracyi koncesyi 
sumę wyrównywającą czystemu .dochodowi 
(obliczonemu przeciętnie z ostatnich lat 5-1u— 
z wyłączeniem opłaty składanej przez tegoż, 
na rzecz miasta); 

2) albo przejmie na siebie prawo własno- 


dzie tam, gdzie pamięć mu dopisywała, 
z prawdziwie artystycznem wykończeniem. 
Był w grze jego i zapał i siła i wreszcie 
znać było nadzwyczajne wyrobienie scenicz- 
ne. Temu wyrobieniu i obyciu się ze sce- 
ną przypisać głównie należy, że znakomity 
artysta szczęśliwie przepływał nawet w tych 
scenach, w których inny aktor wyłącznie 
sufierem byłby zajęty. 

Pan Kościelecki grał rolę starego Ma- 
ksyma. Artysta ten przyzwyczaił nas już 
wprawdzie do zachwycania się stwarzanemi 
przezeń postaciami, lecz na onegdajszem 
ZE gra jego była w każdym naj- 

robniejszym szczególe tak mistrzowską, że 
porównywając tych obu artystów, doprawdy 
wahamy się, któremu z nich przyznać pier- 
wszeństwo. Benefisant, p. Dłuski, dobrze 
sekundował tamtym; p. Gloger zaś nie za- 
chował miary i szarżował, mianowicie w le- 
gowisku opryszków, nielitościwie. Na wy- 
różnienie zasługuje także pam Majdrowicz, 
który za odśpiewanie piosnki: „Hej! bracia 
opryszki” hucznemi oklaskami został obda- 
rzony. On też jeden znośnym był w tej 
scenie opryszkiem; reszta sprawiała rzetel- 
nie komiczne wrażenie. Mianowicie dwaj 
tancerze, którzy nie znając kałomyjki, tatali 
ją kozakiem i wysuwali się jak najniepotrze- 
bniej na pierwszy plan, zepsuli tę piękną 
scenę. Chór w pierwszym akcie, poprze- 
dzający piękną aryę „Czerwony pas”, wy- 
padł niżej wszelkiej krytyki. Widocznie 
wpłynęła na to nieobecność dyrektora or- 
kiestry. : 

Przechodzimy teraz do obsady damskiej, 
i tu bezwarunkowo na pierwszem miejscu 
stawiamy panią Puchniewską. Artystka od- 


słoniła nam nową stronę swojego talentu, 
której stale,- naszem. zdaniem, trzymać się 
powinna. Pani Puchniewska wlała w. po- 
stać Marty wiele uczucia; jeżeli zaś jaki za- 
rzut moglibyśmy jej zrobić, to chyba ten, 
że w początkowych scenach cedziła słowa 
zanadto powolnie. Kreacyi tej w każdym 


rektorowej. 

Niestety! żałujemy, że tego samego po- 
wtórzyć nie możemy © pani. Sosnowskiej, 
Postać Praksedy w grze pani §. wyszła zu- 
pełnie bezbarwnie — a szkoda, bo rola to 
dająca szerokie pole do popisu każdej ár- 
tystce. Sądząc po pierwszej. odsłonie, w któ- 
rej pani Sosnowska jeszcze zwykłą wiejską 
była dziewoją, wnioskujemy, że zakres jej 
ról ograniczyć się powinien li tylko na od- 
twarzaniu postaci tak zw. „naiwnych”, lu- 
bo i to wieleją pracy będzie zapewne kosz- 
towało, zanim się zupełnie wyrobi. W grze 
bowiem pani S. uderza pewne nieobycie się 
ze sceną, które przy usilnej pracy i przy 
odpowiednich warunkach, jakie artystka 
posiada, z czasem nabyć będzie. mogła. 

Całość przedstawienia szła wogóle: bar- 
dzo składnie, co zawdzięczać należy tak dy- 
rekcyi, jak i umiejętnej reżyseryi. | 

Za wznowienie znakomitego dramatu, 
szczerą składamy: panu Puchniewskiemu po- 
dziękę, a sądzimy, że, czynimy to w myśl 
ogółu. publiczności. Życzyćby tylko nale- 
żało, aby dyrekcya nie ustawała na tej dro- 
dze i aby nas nadal obdarzała podóbnemi 
utworami. | 


W. T 


PNI OWO, A O A EN 


atoli razie powinszować możemy pani dy-| 


ści za jednorazową wypłatą sumy, O r 
się mającej na podstawie dobrowolnej umo- 
wy z. przedsiębiorcą. Prawo wyboru. jedne- 


znaczyć | postanowiła: odésłane“ do banku. polskiego. 


listy z kuponami bieżącemi i gotowiżną za 
odcięte kupony wypłacić p. .F. Malinów- 


go z tych dwóch sposobów wynagrodzenia skiemu, zaś” akcyę rządu "gubernialnego'o* 


przysługuje zarządowi miasta. W razie, je- 
żeli ten ostatni wybierze drugi sposób prze-. 
jęcia na siebie prawa: własności tramwajów, 
a. wzmiankowana "umowa dobrowolna nie 
przyjdzie do skutku, wówczas nastąpić mo- 
że wywłaszczenie na zasadach ogólnego pra- 
wa, jakie w danej. chwili óbowiązywać bę- 
dzie w kraju. ME 


(—) Z teatru polskiego. < Uwagę czytelni: 


ków zwracamy na dzisiejsze przedstawienie| 


kómedyi, przedwcześnie dla literatury zmar- 
lego, Józefa Narzymskiego. Danym dziś 
będzie utwór jego, nagrodzony na konkur- 
sie krakowskim, a zatytułowany: „Pozyty- 
wni.” Jest to zarazem trzeci występ p. Bo- 
lesława Leszezyńskiego. 
(—) Głośna w swoim czasie sprawa pana 
Franciszka Malinowskiego, o. listy zasta- 
wne,.które. tenże pragnął: zmienić w kan- 
torze ip. Goldfedera w Łodzi, rozsądzoną 
została w tych dniach w izbie sądowej 
warszawskiej. Szczegóły tej ciekąwej spra- 
wy przytaczamy tu według relacyi „Wie- 
ku,” podanej przez p. Aleksandra Nostitz- 
Jackowskiego: Do kantoru p. Goldfedera w 
Łodzi przybył w roku 1880 p. Franciszek 
Malinowski, zamieszkały w pow. ostrow- 
skim i żądał wymiany na gotowiznę listów 
zastawnych na sumę 21,100 rubli. Groldfe- 
derowi, niewiadomo na jakich zasadach, nie 
wydawał się p. Malinowski „godziwym” 
posiadaczem tej sumy. Dał więc znać po- 
licyi. Teraz zaczyna się prawdziwie szcze- 
gólna epopea. Bo oto p. poliemajster m. 
Łodzi podzielił podejrzenia owego Groldfe- 


dera, a w skutek tego p. Malinowski zo- 


stał nawet na jakiś czas wsadzony do a- 
resztu, posiadane zaś przez niego pienią- 
dze były za pokwitowaniem odesłane, po 
różnych przejściach, do banku polskiego 
w Warszawie. Okazało się, że owemi li- 


stami zastawnómi rozporządził jeszcze za. 


życia swego ks. Lieon Malinowski, brat p. 
Franciszka, zmarły w kilkanaście dni po 
aferze, jaka wymieniającego owe listy spot- 


kała w kantorze (roldfedera. w Łodzi. 


Wszelkie jednak tłómaczenia nic nie po- 
mogły i suma zawarta w zakwestyonowa- 
nych listach, wpisana została jako własność 
ks. Leona L. przy spisie inwentarza po je- 
go śmierci. Poszkodowany p. Franciszek 
„Malinowski, nie ustawał w staraniach, któ- 
re jednak z razu wcale się: nie udawały. 
Mianowicie. bank polski na żądanie zwro- 


tu owych listów, odpowiedział w r.. z. pod. 


d. 18 (30) kwietnia odmownie, a rząd gu- 
bernialny kaliski wytoczył p. F. Malinow- 
skiemu skargę, żądającą z zatrzymanej u 
niego sumy, przyznania czwartej części ko- 
ściołowi w Domaniewie, jako parafii. zmar- 
łego kapłana, jak orzeka litóra prawa.: Ze 
swej strony p. Malinowski wystąpił na dro- 


-|gę sądową przeciw rządowi gubernialnemu 


kaliskiemu, żądając zwrotu: swych- pienię- 
dzy. Sprawa wlokła się dość długo i opar- 
ła się o izbę sądową warszawską. Obroń- 
ca, mecenas Stanisław Zalewski, w wyćzer- 
pującej obronie dowodził, iż gdyby nawet 
zakwestyonowane listy zastawne uznać ja- 
ko należące do spadku po ks. Leonie, to 
i wtedy odebranie ich p. F. Malinowskie- 
mu i odesłanie ich do banku polskiego 
było ze strony władzy administracyjnej na- 
dużyciem.- Izba sądowa: w rezultacie też 


BALE, CZERWONA I CAME | 
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wss de” 
Mądry Lockman opowiada w następując: 
sposób o śmierci księcia Tidży, GRE 6 a 
licznościach, które ją poprzedziły: 


Pewnego zimowego poranku, książe wy- | 
szedł z pałacu furtką ogrodową. Zapuścił |zaślubia „córkę chło 


się w głęboki las, Śnieg pokrywał ziemię, 
a drzewa strojne w kryształy, 
owe skamieniałe rośliny, które zn 
na dnie niektórych źródeł. 

Książę zastrzelił wronę. Ptak padł, trze- 
„począc skrzydłami, 

ym karminem. Czarne pióra wrony, bia- 


ły śnieg i czerwona krew, olśniły księcia. glądając się jej, 
smu- | wności, lub gdy w 


Długo stał zadumany, nakoniec wrócił 
tny do pałacu. 

Po kilku dniach, książę Tidża, przejeź- 
dzając przez „wioskę w okolicy Stamla, zau- 
ważył w oknie pewnej chaty połączenie ulu- 
bionych barw. Żbliżył się spiesznie i ujrzał 
uśmiechnięte dziewczę. 

„Nigdy jeszcze tak doskonała piękność 
nie przedstawiła się jego oczom. 


Dziewczyna miała usta tak rumiane, jak | choli 
krew wrony, włosy tak czarne, jak jej pió- 


ra, cerę bielszą od śniegu. Książę uchylit. 
drzwi i wszedł. Na nizkim tapczanie i 
dział starzec i palił fajkę. Spostrzegłszy 
księcia, pokłonił mu się i rzekł: 


-— Wszystko co tu jest, należy do ciebie. |t 


-— Daj mi dziewczę: białe, 
czarne, 


przypominały |w rózpaczy i wszelkiemi 
ajdują się |się zapobiedz małżeństwu 


a Śnieg zabarwił się pię- | jej—-liczna 


„czerwone i |był dziwnemi owóca: 


czwartą część dla kościoła w Domaniewie 
oddalić, przy skazaniu go na zwrot kosz- 
tów sądowych w sumie 1,445 rubli... =- 
-(—) W starym kościele katolickim zaszedł 
w niedzielę dnia 9 b. m. wypadek, o któ- 
rym nie bylibyśmy wcale: wspominali, ja- 
ko o- fakcie małoznaczącym, gdyby nie- tô, 
że inne dzienniki miejscowe nadały temu 
faktowi zbyt wielkie znaczenie, . przypomi- 
nając «z tego powodu katastrofę Święto- 
krzyzką. AZ SDAK: : 
Čo do nas, trzymamy się zasady, iż 
ekscytowanie publiczności widmami  nie- 
szezęść, jakie sprowadzić może błahy inaj- 
zwyczajniejszy wypadek, ujemnie tylko wpły- 
wa na jej zachowanie się w razie rzeczywi- 
stej katastrofy. Cały bowiem ów wypadek 
ograniczył się na tem, że jakiś rzezimieszek 
sięgnął w kościele do „cudzej kieszeni. 
Ptaszka schwytał deżurny strażnik przy po- 
mocy kościelnego, a ci tylko, którzy. stali 
bliżej, zauważyli to zajście. O żadnym więc 
popłochu z tego powodu nie mogło nawet 
być mowy. 5 ATA sę TRZ w U h 
. (—) Od dzisiaj, t. j. od d. 13 b. m. latar- 
nië narożne, zarówno jak i zwyczajne palić 
się mają od godz. 7 do godz. 11 wieczór. 


- KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


+ = Ministeryum finansów  roztrząsa propo- 
zycyę grupy kapitalistów w przedmiocie ti- 
tworzenia przedsiębierstwa akcyjnego stacyj - 
kolejowych w miastach. . Celem nowego- to- 
warzystwa ma być urządzanie stacyj w .wię-' 
kszych punktach: handlowo - przemysłowych, 
przyjmowanie transportów, towarów dla wy- 
syłania ich i dostarczania. do domu adre- 
santom, oraz: sprzedawanie. podróżnym bile- 
tów na wszystkie koleje i parostatki. ` Po- 
czątkowo towarzystwo zamierza. urządzić 
stacye w Petersburgu, Moskwie, Warsza- 
wie, Odesie, Kijowie, Charkowie i Kaza- 
niu. ` i i . GS 

== Bank państwa zawiadamia właścicieli 
nieopłaconych w -całości czasowych świa- 
dectw na 6'/, rentę złotą, że przy przyj- 
mowaniu spłat na te świadectwa biletami: 
kredytowemi, cena rubla metalicznego ożna- 
czoną została od d. 10 b. m. na rs. 1 kop. 62% 
kredytowe. 0000008000 0200 


` — Wdowa po'ś. p. Kowalewskim, profeso- 
rze uniwersytetu warszawskiego, ofiarowała 
wileńskiemu ' muzeum fpublicznemu bibliote- 
kę, pozostałą po: tym uczonym—z: wyłącze- 
niem wszakże działu wschodniego. Biblio- 
teka ta, składająca się z 1,000 dzieł w 2,000 
tomach, nosić ma miano „biblioteki prof.: 


wd. 1 b. m. szacya doświadczalna ckemi- 
czno-technologiczna, której zadaniem będzie 
dokonywanie analizy nadsyłanych próbek, ce-- 


Starzec ujął dziewczę za rękę i przybro- 
dal paco NZ SE 


- — Zowie się Hadaly,— rzekł—co znaczy. 


-J Ideał, 


— I ją wielką i szczęśliwą, — od- 
powiedział książe, rzuciwszy na ziemię peł- 
ną Raki ai objął dziewczę ras 
mieniem, skoczył na. konia: I puścił sie Cwa-: 
łem w kierunku miasta. - oce a. 
"Gdy roszeszła się wieść, że książe midża 
1 Mopa, powstało. oburzenie 
w całem królestwie. Sultanka matka była 
sposobami starała 
Hadaly mieszkała w- jednem z skrzydeł 
"pałacowych, a ai! kobiet dokival 
straż: strzegła jej dni. - Książe 
przebywał bezustannie z ana. paa 
gdy ae się w koszto- 
1 ogrodzie podziwiała pta- 
ki w klatkach i wodotryski ierajace w Mare 
BGA ch kielichach. ć > ABE 
, „lidźa miał w.sercu niepokój, -wróżac 
jakieś nieszczęście. W istocić Romina, aż 
większej czujności, Hadaly znikła <pównej 
nocy i wszystkie zarządzone poszukiwania 
nie odniosły żadnego skutku. 055 
Odtąd książe zapadł w ponurą “melan: 
olie. Obraz, który go tak uderzył, na- 
wiedzał często jego sny. Budził się, woła: 
J46 napróźno -Hadaly— wybiegał z pałac -f 
błagał niebo 6 śnieg... "Pewnego. poranku; 
wękadając oknem, książę: ujrzał. krzew, 
óry wyrósł przed jego mieszkaniem; krzew 
en podobny. do granitowego drzewa, - okryty 
mi, ' białemi, czerwonemi 
siadł u jegą stóp i: nią 


i €zarnemi, Książę 


lem. umożliwienia ziemianom i przemysłow- 
com szerszej eksploatacji. bogactw kopal- 
nych. Stacya pozostaje pod 'umiejętnem. 
kierownictwem d-ra A. M. Weińberga. 
Jednocześnie redakcya „Inż. i bud.” za- 
wiązała stosunki z pracowniami. zagranicz- 
nemi wynalazcy pieców pierścieniowych Fr. 
Hofmanna, dyrektora towarzystwa, ceglarzy, 
wapniarzy i cemenciarzy w Berlinie, oraz 
z biurem technicznem Uhlanda w Lipsku, 
w przyszłości zaś. zamierza wezwać do War- 
szawy jednego z najzdolniejszych geologów 


naszych, polaka, naczelnika wydziału: geo-| 


logicznego we Francyi. 


«m Wczorajszy telegram, zamieszczony w 
naszem piśmie a donosżący o przebiegu 
sprawy wytoczonej przeciwko pisarzowi næ 
szemu J. I. Kraszewskiemu był bardzo nie- 
jasny. Dla tego też dzisiaj prostujemy go 
pod pewnym względem. Rzecz ma się tak. 


+ 


Akt oskarżenia - 


oni obadwaj. oskarżeni o komunikowanie 
się z sąsiednim rządem, o zdradzanie taje- 
mnie niemieckiego sztabu jeneralnego, o poź 
dawanie ordre de batailie armii niemieckiej 
w razie wojny: z Frahcyą. Prócz tego ob- 
winieni jeszcze zostali: 'o0 dawanie” szczegó- 
łów o obwarowaniach Metzu i -organizacyi 
telegrafów polowych. st i 

‘Mimo tego całego” groźnego przebiegu 
procesu, ani na chwilę nie wątpimy, że ne- 
stor naszych literatów wyjdzie z tej sprawy 
nieposzlakowanym. s 

«m W Prusach znowu rozpoczęły się roz- 
ruchy ańtysemickie. Z okoliczności, że sąd 
przysięgłych: w Konitz (w Chojnicach) uwol- 


mił. kilku. żydów z Nowego Szczecina oskar- 


„żonych o podpalenie bóźnicy, po powrocie 
ich pospólstwo tego miasta, zapewne pod- 
burzone przez antysemitów, dopuściło się 
wielu gwałtów na żydowskiej ludności i do- 


piero wystąpienie *siły zbrojnej przywróciło 


porządek. . a, 
Doniosłość tych nieprzyjemności, w jakie 
rad. żawikłani + zostać starają się zmniej- 
szyć raporty władz. Całej prawdy dowiemy 
się zapewne z interpelacyj, jakie niezawo- 
dnie w sejmie mieć będą miejsce. BR; 
«m» Obecnie przybywa nowy przyczynek 
do sławnej proklamacyi jenerała Gordona, 
rózświecać się też a aga zaczyna sytuacya 
państw, jaką przybrały wobec tego zaparcia 
się polityki angielskiej. Czytamy w gaze- 
tach” franćuzkich, że głos Gordona spowo- 
dował ze strony rzeczypóśpól daj wielką wy- 
mianę not dyplomatycznych, która ostatecz- 
nie tem się zakończyła, że gabinet angiel- 
ski zdał wyczerpujące i zadawałniające wy- 


Granville, że rząd królowej tylko pod nie- 
któremi względami aprobuje postępowanie 
Gordona, w każdym atoli razie obstawać 


będzie. przy tem, -aby Anglia dotrzymała 


przyrzeczeń, jakie złożyła w sprawie znie- 
gienia niewolnictwa, » £ 

<œ Pomiędzy ludnością Hobeidy zaczyna 
się objawiać ruch. pewien na: korzyść fał- 
szywego proroka, Mahdiego. “W Dszedda 
przybiera ruch, ten u Beduinów tak groźne 


chciał się z nim rozłączyć. . 
ka kazała ściąć krzew, spalono go i rzuco- 
no popiół na dno stawu... . R 
Nazajutrz staw .zaludnił się rybkami, bia- 
lemi, czerwonemi i czarnemi. Książe spę- 
dzał dni had brzegiem stawu i rzucał ryb- 
kom okruszyny chleba. eE e 
Matka -sułtanka kazała wysuszyć staw. 
Wysokie trawy wyrosły na wilgotnym. grun- 
cie i zakwitły biało, czerwono i czarno. 
Książe Tidża spoczywał na tem zielonem 
łóżu i pełeń Razi gryzł płatki kwiatów, 
wołając swojej Hadaly. ` 
Sułtan nutka "kazała skosić łąkę; tra- 
wy i kwiały ułożono w stos i podpałono. 


Gęsty dym wzbił się ku obłokom, niby: 


olbrzymia kolumna, biało, czerwono i czar- 
no. Trzy barwy zrazu wybitne i świetne, 
zlewały się następnie i ginęły w.-przestrzeni. 

Olśniony, szalony książe rzucił się w 0- 
pień. Twarz jego jaśniała: wśród płomieni; 
Hadaly uniosła go w nieskończoność w go- 


rącym uścisku. 


„Od. kiedy poznałem cię pani, widzę cię 
wszędzie. | 


Woda, ogień, kwiaty, obłoki, odzwiercie- 


dlają dla mnie twój obraz. i a 
Na dnie morza szukałem pereł i korali, 
zmalazłem twoje ręce i twoje usta. 3 
Ocean szumiał u mych stóp, wzrokiem 
ogarngłem błękit nieba, ujrzałem ciebie, 
Leżąc-na trawie uszczknąłem kwiatek i 
npoiłem się twoją wonią. 
"stóp dęba, słuchałem śpiewu skowron- 
ka, usłyszałem twój głos. - | ot 
Zbłękany na pustyni, spragniony, kona- 
jący, uklękłem przy zdroju po świeżą wodę, 
twój oddech mnie orzeźwił., 
Ugodzony w serce, zraniony, złamany, 
dies w oczy śmierci: to była twoja 
obojętność!  - e. a> 
| Gdzież jesteś? „kocham cięt Tdealel Has 
daly!” | 


rženi eciw - Kraszewskiemu i. 
Hentschowi- zostat już wykończony.. Zostali { 


WE 


rozmiary, że Turcyą zmuszoną była wysłać | 
wojska, któreby go w danym razie uśmie- 
rzyć mogły. W  Dszeddzie zaprowadzono 
nawet stan oblężenia. © 

Wypadki te stoją w bezpośrednim związ- 
ku ze sprawami Sudanu. Gdyby bowiem 
Osmanowi Digimie dozwolono dłużej pozo- 
stać nad arabskiem wybrzeżem, to wów- 
czas bez wątpienia ludność przechyliłaby 
się na jego stronę a Porta wciągniętą by 
została w bardzo poważne zawikłania. =  * 


*: Zbiorowe samobójstwo popełnionóm zostało w 
Cylichowie w dniu 2 b. m. przez towarzystwo harfi- 
stów Preissiga, produkujące się po kawiarniach i 
restauracyach, złożone z dwóch mężczyzn i trzech 
kobiet. Cały personel towarzystwa otrał się roz- 
myślnie arszenikiem w kawie — w nocy z zeszłej 
niedzieli na poniedziałek. Nazejatrz znaleziono trzy 
osoby nieżywe, zaś jednego mężczyznę i jedną ko- 
biote chorych bez nadziei. Powodem samobójstwa 
nie był brak pieniędzy, gdyż harfści mieli ogółem 
przeszło 100 marek w gotówce i różne przedmioty 
złote, słyszano jednak podczas nocy żwawą kłótnię: 
pomiędzy nimi i ta zapewne stała się przyczyną 
zbiorowego rozpaczliwego postańowienia... ; 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 11 marca. Według najśwież- 


ną zostanie filia banku państwa. 
. Paryż, 11 marca. Sekretarz. stanu w mi- 


odpówiedź do deputowanego Guillota, na 
zapytanie jego o ‘postawę Francyi w obec 
proklamacyi jenerała Gordona. Guillot za- 
pytując rząd twierdził, iż proklamacya przy- 
„czynić się może do pogorszenia handlu nie- 
wolnikami na wybrzeżach wschodnich Afry- 


jki. Sekretarz oświadczył w odpowiedzi, iż 


ministeryum marynarki i kolonij zajmie się 
rozpatrzeniem interpelacji. 

= Rzym, 11 marca. W izbie deputowanych 
nie chciał przewodniczący udzielić głosu po- 
słowi Farina, a to z powodu przestrzega- 
nia porządku obrad. Farina zwrócił się 
przeto do osądzenia izby, która postąpiła 
wbrew woli przewodniczącego. Skutkiem 
tego ma on się „wkrótce podać do dymisyi. 
`: Petersburg, 11 marca. „Goniec urzędo- 
wy” donosi, iż Najjaśniejszy Pan otrzymał 
z 
nie od cesarza Wilhelma, jakie doręczył 
ambasador niemiecki przy dworze peters- 
burskim, p. Schweinitz. 


i 


czył wobec deputacyi dziennikarzy stron- 
nictwa bonapartystycznego, że jest koniecz- 
nością, aby ludowi oddać prawo najwyższej 
gankcyi. Zdaniem księcia lud jest „naszym 


sób: „Nie posiadam złota, jak książęta 
orleańscy, biedny jestem a przecież bogat- 
szy od wszystkich pretendentów. Ja uzna- 
ję władzę ludu i walczyć będę z całą siłą 


-| przeciwko ` wszystkim tym, którzyby prawa 


należące się słusznie plebiscytowi wydrzeć 
usiłowali. 

Waszyngton, 10 marca. Ambasador nie- 
miecki  Eisendecher doręczył dzisiaj sekre- 
tarzówi stanu Freelinghausowi odpowiedź 
księcia Bismarcka na adres kondolencyjny, 
wystosowany do niego z powodu śmierci 
Laskera. Odpowiedź tę przeczytał Fre- 
elinghaus izbie, która wyraziła swoje -poża- 
łowanie i postanowiła wysłać drugi adres 
kondolencyjny. Projekt izby przedłożono 
komisyi dla spraw zagranicznych, 

Kair, 10 marca. Konsul jeneralny Baring 
zaprzecza, jakoby Gordon miał był wysłać 
telegram donoszący, że nie uratuje załogi, 
jeżeli nie nadejdą posiłki. 

Londyn, 11 marca. Sekretarz stanu do 
spraw indyjskich Kimberley, oświadczył w 
izbie wyższej, iż nigdy on nie spoglądał o- 
bojętnie na ruch postępowy Rosyi w Azyi. 
Zbliżenie posiadłości rosyjskich do angiel- 
skich wymaga rozgraniczenia wpływu na le- 
żące pomiędzy niemi terytorya. Aż dotąd 
nie ma żadnych powodów do niepokoju dla 
Anglii, koniecznem jest wszakże przedsię- 
wzięcie środków ku zabezpieczeniu granie 
Indyj wschodnich. 

Petersburg, 11 marca. Opublikowaną zo- 
stała, opinia rady państwa o zniesieniu istnie- 
jącego przy departamencie podatków niesta- 
tych, wydziału kontroli przyrządów akcy- 
znych.i utworzeniu przy nim gabinetu te- 
chnicznego. Sprawy Melnickich i Swirydo- 
wa, wniesione na skutek protestu prokura- 
tora do senatu, roztrząsane będą w dniu 
25-ym b. m, | RAE 


szych wiadomości, w Tomaszowie otworzo- | 


nisterynm warynarki wysłał w dniu 8 b. m.i 


okazyi urodziń własnoręczne powinszowa: |. 
(. Paryż, 1L marca. Książę N: apoleon oświad- 


jaśhienia. Pomiędzy innemi oświadczył lord | 


panem. -Napoleon zakończył w. ten -spo- 


_ Wiedeń, 11 marca. Na dzisiejszem posie- 
dzeńiu izby deputowanych podczas rozpraw 


| budźetowych, minister Dunajewski wygłosił 


mistrzowską mowę, w której obalił zwycięz- 
ko wszystkie zarzuty opozycyi. Mowa spra- 
wiła po obu stronach izby głębokie wra- 
żenie. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Wiedeń 11 marca: wiecz. Akoye kredyt. 322.00, 
takież węgier. 325.75, francuzkie 316.50, lombardy 
145.60, galicyjskie 297.75, kolei półn. zach. 188.00, 
austr. renta papierowa 79.77'/,, takaż złota 101,96 
69/, węgier. złota122.00, 50j, papier. 88.82!/,, takaż 40 
złota 91.30, noty markowe 59.271/,, napołeony 
związek bankowy 109.50; usp. lepsze. 

Londyn HH marca południu. Konsole 1023/45, 
pruskie 40/ konsole .101//,, 50/, tureckie z 1865 r. 
85/,, rosyjska poż. z1871 r. 88*/,, takaż z r. 1872, 
905], takaż z 1873 r. 901/,; 49/, renta złota węgierska 
787/,, austryacka złota renta 85'/,, egipska 67, ban- 
ku ottomanskiego 155%, lombardy 123/,, akoye ka- 
nalu suezkiego 803/,, srebro 5l, dyskonto 81/3 o: 
Weksle na Berlin 20.67, na Wiedeń 12.29, na Pa- 
ryż 25,45, na ketersburg 235/,,. Do banku wpłynę- 
tło dziś 275,000 Ł |. 

Paryż, (1 marca po pold. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 30%, renta umarzalna 77.8714; 39% renta 76.55, 
4 ho pożycza 106.42'/,, włoska 5%, renta 93.75, 


ospale; w m. 165,00—181.00, na kw. mj. 179.50, 
na wrz, paź. 186.50. Żyto, ospale; w m. 135.00— 
142.00; na kw. mj. 141,00, na wrz. paź. 146.00. Olej 
rzepakowy, ospale; na tw. mj. 62,50, na wrz. 
paź.59.00. Spirytus ospale, w m. 47.10, na mr. 47.20, 
na kw. mj. 47.70, na cz. lp. 49.00. Olej skalny 
w m. 8.40. 

Wiedeń 11 marca. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.92, na mj. cz.10.10. Żyto ua. wiosnę 8.18, na mj. czr. 
8.32. Kukurydza na maj.ez. 6.98. Owies na wio- 
snę- 7.50, na mj. cz. 7.60. 

Poszł 11 marca przed połd. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. ospale, na wiosnę 9.48, najesień 10.07. Owies 
RD: 6.93. Kukurydza na mj. cx. 6.54; pogoda 

iękna. 
E Londyn 11 marca. Cukier Hawanna Nr. 12, nomi- 
nalnie 19t. Nadpłynęło 18 ładunków pszenicy; 
pogoda zmienna. 

Brema 11 marca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie. Standard white w m. 7.60, na kw. 7.65, 
na mj. 7.75, na oz. 7.86, na śrp. gr. 8.20. 

Poznań, Il marca. Spirytus w m. bez becz. 46.60, 
na mr. 46.60, na kw. mj: 47.380, na cz. 48.20, na 
lp. 48.80, cicho; zamówiono 5,000 litr. 

Glazgow 11 marca. Surowiec. Mixed numbers war- 
rants 42 sz. 9 p. 

Londyn 1i marca. Podczas wczorajszej aukcyi na 
wełnę ceny były niezmienione. 

Liwerpool, 1t marca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.), Przypuszczalny obrót 10, bel; bez zmiany; 
Dzienny dowóz 36,000 bel. 

Liverpool, 11 marca, po połud. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyą i wywóz 2,000 bel, bez zmiany; Middl 
ameryk. na kw. mj. 557/,,, na śrp. wrz. 69/4. 

Manchester 11 marca. Water 12 Armitage 63/5, 
Water 12 Taylor 7, Water 20 Micholis 8t 
Water 80 Clayton 9!/,, Mule 40 Mayoll 93, 
Medio 40 Wilkinson 1], Warpcops 32 Lees 8%; 
Warpcops 386 Rowland 93%, Double 40 Weston 
103/,, Double 60 zwykły gat. 14. Tkaniny 16),, 34j50 
8!/, ft. 84. Usp. stałe. 

Bradfortd 10 marca. Wełna spokojnie, bez zmiany. 


New-York, 10 marca. wieczorem. Bawełna 1075 
w N. Orleanie 107/,g. ah skalny rafinowany ka 
Abel. Test 81), w Filadelfii 83%. Surowy olej ska 


ny 75j,- Certyfikaty pipó line 1 d. O*j c. Mąka 8|y 


d. 65 ©. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 73/, ©. 
na mr. 1 d.77, c.,na kw. 1 d. 87/5 ©, namj.ld. 11 c. 
Kukurydza (nowa) — d. 611, c. Cukier (Fair re- 
fining Musooyades) 554. Kawa (fair Rio) 121, Łój 
Wilcox) 9.85. Słonina 10. Fracht zbożowy 1!j. 
Dowieziono pszenicy w ostatnim tygodnia z portów 


atlantyckich Stanów Zjednoczonych do. W. Bryta-|- 


nii 51,000, do Francyi 10,000, do: innych portów 
kontynentu 10,000 kw. Z Kalifornii i 0 


a regonu do|rano 1° R, w potud. 3% R., wieczór 
IDE rytanii 72,000, do kontynentu 20,000 Kw. 


Od komitetu towarzystwa zachęty sztuk pię- 
knych w Królestwie Polskiem odbieramy na- 
stępującą odezwę: 

„2 powodu przejścia domu pohernardyńskiezo w 
Warszawie z posiadanie rządu w inne ręce, towa- 
rzystwo zachęty sztuk pięknych w Królestwie Pol- 
sxiem wkrótce opuszeza mury, w których się przed 
czternastu laty własnym kosztem urządziło i zmu- 


prayjmowanin składek na cel po- 
onków komitetu, członkow kores- 


wpływów, prosząc uprzejmie o zwrot pokwitowania 
odbioru książeczki i o nadsyłanie osiąganych 
wpływów z końcem każdego miesiąca, wraz z listą 
imienną ofiarodawców, pod adresem komitetu to- 
warzystwa zachęty sztuk pięknych (w Warszawie). 
omunikując powyższą wiadomość czy- 


H telnikom „Dziennika,” redakcya oświadcza, 
9.621, | 


iż najchętniej pośredniczyć będzie w zbie- 
raniu składek na nowy gmach dla towa- 
rzystwa zachęty sztuk pięknych w Warsza- 
wie i sprawę tę gorąco poleca tutejszym 
mieszkańcom. 


OFIARY. 
Dla ociemniałej staruszki Maryanny  Błażejewakiej 
od B. F. z Łodzi rs. 3; od S. S. Z. rs. 1; od Ibis 
rs. 1. 


TELEGRAMY GIEŁDOWIE. 


Ę Z dnia 11|[Z dnia 12 

austryacka renta złota 86'/,, 6% ota węgierska A 
—  takaż 40 763/,, Towijska gej, z roku 1877 Giełda Warszawska. 
9574. Losy tureckie 41.26. Crédit mobilier 335.00. Żądano zkońcem giełdy. 
Credit foncier 1240.00; akcye suezkie 2037.00, bank Za weksle krótkoterminowa 
paryzki 871.00, bank. dyskontowy 527.00, weksle na na Berlin za 100 mr 49.70 49.50 
Londyn 25.26'/,. „ Londyn, 1 b . . . .Ą 10.12 | 10.09 

Petersburg 11 marca. Targ zbożowy. Łój w, m.| „ Paryż „100 fr. . . . 40.35 | 40.25 
70.03, na śrp. 67.50; pszenica w m. 12.60. Żyto| „ Wiódeń „ 100 8. ż 84.— | 83.65 
w m. 9,00; owies w m. 4.60. Nasienie. z lnu (9 pud.) Za papiery państwowe: 
w m. 15.76; mråz. Listy Likwid. Kr. Pol. . . .| 88.40 | 88.40 
` Królewiec 1: marca. Targ zbożowy. Pszenica bez | Ros. Poż. Wschodnia ` | 98.65 | 98.65 
zmiany. Żyto bardziej ospale, w m. (121—122 f. 2000 | Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .|100-— | 103.15 
f. oł.) 126.25, na wiosnę 132.50, na mj. cz. 133.75. Ję- DE „o Ser. II „A. .| 99.66 | 100.— 
czmień bez zmiany. Owies cicho, w. m. krajowy Listy Zast. M.Warsz. Ser "1  .| 96-— | 96.— 
124.00, na wiosnę 126.00. Groch biały(2000 f. e.) 151.00. EA u į %.— 94.30 
Spirytus 100 litr. 100%% w m. 49.00, na wiosnęj ” „ = » am tf 93.30 | 93.30 
4, , na śrp. 62,00, pogoda piękna. m. ; > Iy f 92.95 | 98.— 

Gdańsk 11 marca. Targ zbożowy. Pszenica w m. | Listy Zast. M. Bodzi Ser. I |] 86.26 | 86.25 
w zaniedbaniu. Obrót 100ton. Pstra i jasna165.00) „© } I .| 85.— | 85.— 
jasno-pstra 176 — 178, wysoko-pstra i szklista| „ O »? w p I .| 88.60 | 88.60 
187, na kw. mj. tranzyt. 173.00, na mj. Gz. Gietda Berlińsk 
tranzyt. 174.50. Żyto w miejscu usp. mocne, krajowe ietda Berlińska. 202.30 | 203.50 
120 funt. 140—145, polskie i rosyjskie tranzyt. Banknoty rosyjskie zaraz. . . 202.25 | 203.50 
180, na kw. mj. tranzyt. 181.00, na mj. cz. tran- w n na dost. 202 02:90 
zyt 181.50. Drobny jęczmień w m. 125.00, wielki | Weksle na Warszawę kr. . A EA 
jgozmisń w m. R Owies w- miejscu — .—. Dio a z r. 1880 g rm 
Groch w m. —- —. Spirytus 10,000 litr. 9, w m. 2 Efo 
m ROA i Giełda Londyńska. 

Szczecin, 1! marca po połud. Targ zbożowy. Pszenica | Weksle na Petersburg . x 238.31 | 28.81 


Dyskonto 37/40/, 
RUCH TYGODNIOWY 


na tutejszej Stacyi towarowej 
od d. 2 do 8 marca włącznie. 


Przybyło: 
R . komun. z Ce- z Za- 
A. Żywność i potrzeby domowe krajo. sarstwa grani. 
. pudów gr. 
Pszenica è . 3413 4044 — 
Pło. a e a e'a e + o a 3731 7665 — 
Groch . oa’ è - 1184 288 — 
Jęczmień . . . . . . . . 1635 418 — 
Owies . . . « » » . 73 308 — 
Gryka ©... . SO — 772 — 
Mąka + oe a + + a „ 826 4542 10600 
Kasza Sri ; «. 858 — = 
Kartofle. 4. ad. . 140 — — 
Cukier . 1 1 . 1 1 +. 644 — — 
Melas . . . . . . . — — — 
Spirytus . . . . . - 522 — — 
Boli swoi En tę - 2410 600 60300 
Towary kolonialne. . „ . 1388 — 26900 
Mięso Świeże i wędzone. . . 1112 — — 
Ryby i śledzie . . . - 1716 1246 10000 
Qgrodawizny, + . » 527 — = 
Woly . . . . . sztuk100  — -— m 
Trzoda chlewna . . „ 204 — = — 
Nafta. . . . . . . pudów — 5230 — 
Wyroby tabaczne, . n 671 —. = 
wiece i mydło . p 597 — mm 


Nadto odeszło w komunikacyi krajowej: 


Grochu pudów 522, Cukru pudów 4,565, Melassy pu» 
dów 1,076, Piwa 650. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 11 marca: 

W paralii katol. —. 

W parafii awang.: —. 

Starozakonnych: —. 

Zmarli w dniu 11 marca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-%u zmarło 9, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie:— Jó- 


o | zef Klinger lat 76, Łucya Brunowska lat 66. 


Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
iczbie chłopców 3, dziewcząt 1; dorosłych —; wtej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: — 

, Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt —; dorosłych—; w tej 
liczbie ragźczyzn—, kobiet —, a mianowicie: 
 GZEORZREKO KERR RRC EEEE EE ARE SE AEE ESES 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Czwartek dnia 13 marca. Temperatura wczoraj 
BU % R; $ra- 
dnia wysokość barometru 238 cali, 1 linie fran. 


Wydawnictwo S. LEWENTALA w Warszawie, Nowy-Świat Nr. 39. 


c: Zawiadaniam W-ych Panów obywateli m. Łodzi i okolicy, 
łaskawych na mój skład, iż wszelkie obstalunki przyjmują się © 


, ; : b Z dniem 1 kwietnia r. b. zacznie wychodzić pod kierunkióm literackim 
|  WSKŁADZIE WEEL l Bo 
+ przy kolei Nr. 16 obok placu Hochedlingera, A i P. Maryi Konopnickiej 


a Poraz polecam węgiel krajowy i zagraniczny, wapno rudnickie 3 Po is ardo AŚ, A i h literatek i literatów polskich 
a; sulejowskie, cement, szyny żelazne i narzędzia rolnicze. Wapnoćję „4. przy wap olugziaje najznak OMUSZYE | ` S 


Jpzawsze jest na składzie w bryłach na placu Nr. 6, lasowane zaś,(g 
Gjgodleżałe sprzedaję na kubiki. . 


- Pismo: Tygodniowe Hlustrowane dla. kobiet 

| "Z uszanowaniem iD : ; 

L. Podczaski $ 
107—9—12 


idee zonc e t EA oenar LŚ = 


SZK WEADYWISTK. 


wysyła w d. 25 lutego (7 Marca) r. b. z Odessy do Suezu, Singapore, 
Nion-iKong, Nangasaki i Wiadywontoku nowozbudoweny parowiec 
transportowy i pasażerski „„OABRICAĆ objętości 2,250 tonn. 

Statek ten przybyć ma do Władywostoku . dnia 15 (27) kwietnia, wrócić zaś 
do Odessy 1 (13) Tipa r. b. Panowie kupcy i przemysłowcy pragnący korzystać 
z nowootwierającego się pola zbytu dla swych artykułów otrzymać mogą bliższe 
wyjaśnienie w kantorze domu handlowego © 5 i f : 


ERNEST GAY 


w Warszawie, Włodzimierska 5 


"p. t: 

SWIT 
i wraz z dodatkiem wzorów robót i ubiorów kobiecych. ga 
O$. Na drodze trudnej, na którą wstępujemy, po- . Rovne da la "Mod: 
trzebne nami jest życzliwe poparcie kobiet polskich. | Revue de la Mode s 
O nie, też upraszamy gorąco, „zapewniając, że ze swej | jedynie ze wszystkich. sm polskich Świt poda- 
strony zrobimy wszystko, aby Bwit stał się wyobra- pi Dodie. ok ce > o P DRE P mad 
zicielem idealnych dążności wieku naszego, do ziszczenia Cena prenumeraty.. wynosi w Warszawie: roćznie. 
a wcielenia w życie tego co dobre, piękne, : prawiedliwe. | yg, 7 ‘skop. 20 półrocznie .rs..3.kop. 60, kwartalnie. 
-//Bwit wychodzić będzie co tydzień, we Wto-|rs, 1 kop..80, miesięcznie kop. 60... |. 
rek, w objętości dwóch wielkich arkuszy, w forma- "|. "W Królestwie i Cesartwie wraz z przesyłką pocz- 
cie i na papierze większych naszych illustracyj.  Je- |tową: rs. 10, półrocznie rs. 5, kwartalnie rs. 2 k. 50. 
den arkusz o 8 kolumnach poświęcony będzie litera-| `: Prenumerować można: u wydawcy, . Nowy-Świat 
turze, nauce i sztuce; drugi zaś, o tyluż stronnicach, | Nr. 39, oraz we wszystkich znaczniejszych - księgar- 
gospodarstwa domowemu, kuchni i modom. Prócz|niąch. Prospekty: na żądanie "wysyłają -sig bez- 
tego dołączane będą tablice kroju i mody kolorowa: | płatnie. a aay - 
ne bez żadnych oddzielnych dopłat. Mody oraz wzo- 
ry robót zamieszczane w najznakomitszym “dzienniku 
modnym, wychodzącym w Paryżu p. t.: oł 


- PO BITEW, Ff 


Piwo zdrowia, 
Piwo Bawarskie lagrowe, 


| poleca 
SKŁAD WÓDEK I WIN l | W Petersburgu. ( g 
„Ma honor zawiadomić o wypuszczeniu nowych  -gatunków: Ab: 
) Papierosów, przygotowanych z wybornego tureckiego tytoniu. ` py: 


py trak : a; F: Jankowskiego ( - Papierosy te pod nazwą:  . | 
06 LEKARSKA W W- - Nowy Ryg Eo” 1) Dubek Mursal, 0 > 
w gabinecie Dentystycznym A. Hwanofif"a. Przy wszelkichf” Po NA inż: od- (l 
ae AE 154—1-—3 


HOTEL VICTORIA. 


()|Szanownym gościom donoszę uprzej-| : 


8. Lewental. 


f 96-—4—6 


gdzie również udzielane będą szczegółowe informacye tyczące się opłaty frachtu, 
ekspedycyi, jakoteż i przejazdu pasażerów. . E a S ka z 

W widokach ułatwienia w zawiązaniu stosunków, ruskie towarzystwo żeglugi 
i handlu podejmuje się przesyłki prób do wyżej wskazanych portów własnym 
kosztem. i - 88—8—3 


| w Petersburgu. 


elschow"a, w AU zastępującej. światło dzienne. 


_ Potrzebny jest zaraz do Aaa E 
Boe Włocłąwka |. |Pociągi Pasażerskie | inz 


INTROLIGATOR i Drogi Żelaznej * E $ 


mentem i porcelaną. Oczyszeza się najbardziej zanieczyszczone 
zęby. Sztuczne zęby wprawiane najnowszym systemem, bez wyj- 


r 


> mowania pozostałych korzeni od Rs. 2. 


Dentysta A. Iwanoff. ! 


piwa z najsłyfiniejszego browaru w 
( [Norymberdze i takowe od dnia dzisiej- 


„pociąć W. 
Ae 12 kuj? |” 
Skier. i Piotr.| œ 


a x Ą RACJE RE; . r i PR RADA s „  |Fabryczno-Kódzkiej | 
(/) Piotrkowska, vis-ń-vis cukierni W iistehubego, w szego sprzedaje > 4 „Bliższa wiadomość u Fuchsa, ARAB i l |że 
NA T 3 ; . įróg ulicy Zawadzkiej i Długiej, z Eod bdzinrv toni > 
s . Z uszanowaniem . dom. Reitera Nr. 48.- Ad SOA a. |.godziny, it minuty 
` REKZEREZEZEE "= 142 —2— 2 „~ „odchodzą: | 5/38 | 7/25 [ 1) 5 | sjo 


A. BRomahn| 


RI praychodzg 


— zr . o Koluszek. . .| 625 | sias | 2] 5 | elso 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. If marca. A R" n Skierniewic., „|. 8| 1 "| 889 | 7/58 
- - D żel tab łódzka, -- |.» Warszawy . -į 10/10 655 | 950 
ZA Dys- Z końcem giełdy NOZ roga żelazna fabryczno-fódzka, || ,, Piotrkowa... .|-- 948 | 3/55 | 1|-—: 
Weksle. . konto | 11 |iDopełmione tranzakcye NIEZ ła ZA wici n, Granicy. . . 225 | 935 
E AS EN żądano (| płacono . l Podaje do wiadomości, że od dnia 3/15)| Sosnowca E 2138 | 8130 
Berlin . . . (16615) ı dł ter. | 2d. | 100mr. | 4 49.871 2 laas sah [marca r. b. wprowadzoną zostanie. nowa|| „ Krakowa. . „| | j| 5j82:|- | 
% SE (16623) | kr. ter. | 2 d. | 100 mr. ».| 49.70 = 49 60.621, 65 .  |taryfa na miat węglowy ze stacyi drogi] „ Lwowa .-. .| --|--| 830 j 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter. | 2d. |. 100 mr. 4 == z WA górno-szlązkiej;, wynosząca : 28,14 kop. odj] „ Wiedńia.-, . i 5l16 
MAKE ALA U, kr.ter. | 2 d. | 100 mr. R ES = se 100 Rlgr. za przestrzeń od Sosnowca doj) „ Wrocławia . . 8/43 
Loudyn . . . . . . | dł ter.| 3 m. 1E 8y) —— = — Łodzi. l Kutna a : 
w a... „ . | kr.ter. | 8 m. 1 É. s 10.12 SE 10 10 160—1—8 ». AaS w 10/34 617 | 955 
Paryź . . « » . « | dt ter. |100. | 100 Fr. 3 pann = 2 i f : ‘ ; 5 Berlina. rowa.| 1,20 | |: 8/30 
noo e + + + „ . a | kr.ter. |10 d. | 100 Fr. 3 40.35 BĘ 40 30 - z „ Berlina . . „| 860] | - | eof |. 
Wiedeń . . . (— —:) | dł. ter.| 8 d, | 100 fior. 4 Z z = i , ę . „ Brześcialitews.| -9|50. i E ; 
OnE E a a ot IREATR POLSKI || an || | | ves | oha 
Petersburg . © . . .. t dł ter.! 2d. 100 rs. g | —— iż że ki b d i © ||; x Petersburga. . -qla | olas 


n Mławy - e v o 8/47 
Lublina... „| 98127 


Z końco: | giełdy a: R p 
e TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH|| „ Kowla |. .| ali4 | |- | 


> Dopełnione Z końc. gieldy Al cye. 


Papiery panstw. 


Stopa 
proc 


gS Dopełnio- 
+ 


(za 100 rs.). trange _ żąd. | płacon {za 100 ra.). ne tranz | Zadano | płac. i „ Kijowa > ...| 8/28 A OBO 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże| 4 | m2 | Akeyo D. Z. War.-W.100r.| 4 ——| | —— - pod dyrekćyą ` — A KET, 
n ” n. „» malej 4 — m | mem] " Waya ioon 3 i RB aaa AE f | y REI A PR: 

Dowody Kom. Cen. Likw.| — -| am | ——| W , » r. ——| ——| —— Zat RE: | ociągi Pasażerskie à 
Listy Likw. Kr. Pols. duże| 4 ——| 88.50] ——| » 7 n»n  Teres.1000r.| 5 | > J. Puchniewskiego. > $ 
Re. Po WEI „ małej 4 —-.—j 88.40] ——| » a P bi Łódzkiej l 5 —— ——| —— . i Drogi Żelaznej. A i 
oB. Poż. Ws. em.1000r.| 5 ——|-,98.68] ——| Bo» F8Dr-Lódzkiej | ——| ——| ——]| we Czwartek dnia 1 4 r. . 
non » o» 100r] 5 ——|(93.65] ——| » Banku Handlowego o: TA 3 marca 188A T Fabryczno-Łódzkiej: „Ś 
ae M 50r.| 5 ——| [93.65] m — W Warszawie 250 r. Z | —— f h H. Si a 
ow n Ha 1000r] 5 ——| 098.68] —— | » War. Ban. Dys. 260r. ——| ——| ——| — Przedostatni występ do Zad l 
nom w...»  l00nj 5 . ——| \83.65| —.—| » Ban. H. w Łodzi 250r. ——| a aan . przychodzą: 
» » w lll, 1000r) 5 —.—, [98.65] —.—| n» War-Tow.Ub.odognia | RZ ROME odcko w: 
m o» 7 n 100r.| 5 —.—]| 93.65) —.— z wypł. rs. 125 2507, m EEE |ZSOE - z Kol e «| 
Ros. Poż.Pr.zr.1864 lem.| 5 | mmm] ——| n War. Fow.F.Cukru500 | a E E D. LESZGZYNYKIEGO = e uszek . .:, 
„os. n n 1866llem.]| 5 ——| | — | » Uukr.Dobrzel. 500r.|| g | | Im > sa etae PP 
Bilety Ban. Pań. Ros. lem.| 5 zag] maj Ss W a sari NA $ ESAE E E E E a PA J] o Warszawy . .| 6 
6 ——| ——| 49.50 zers r. REECE CE ; Piotrk 
S E 00 FE ZZ ZZ 4850| » n Hermanów2or.|| & 22 —Z| —=jartysty teatrów warszawskich|| ” - SEK 
» non gp LV w 5 ——| ——|*49.50| » » Żyszkowic20r.|| g ——| =j —— > ` a TSOON „o... 
Listy Zastawne (za 100r.) | =l mm] n n Leonów  250r.)) H RZ JEN E - EE "|f» Sosnowca. . f 
w w» ZT.I869S.IIIŁA.| 5 99.90] 100.—| —,—| m». Częstocice 250r. | 3e mk Z NE „ Krakowa . . . 
»o noson » HEB 5 =]. 99.90} ——] w» I- W. F. Stali 1000r. 2 —.— j maa] m0] . i n Lwowa: , „ . 
non ono n»n y małej 5 -i 99.80] —.—| » Tow. Lilpop, Rau i E n. Wiednia NE. 
wom ow BerlIiŁA.| 5 BRE GW AWZ JE T 10007-1] 5 SZ SBE ER | » Wrocławia . | 
lit.B.| 5 ye m 22) ow. Zakł. Metal. B. , K amo R 
k > 3 4 małe| 5 NIE ZEM E c Hantke w War. 1000r. 5 i R. ZEM FIE k AB E DA E 
» n» n Ber IHlt A.f 5 99.50) - 99.65] ————| » Tow. Zakl.Górniczych Ei ` „ Berlins v ` 
» »» » B| 5 —.—| 99.60] —.—| Starachowickich100r. | =] -. _|Komedya w 4 aktach, przez eee 
won oho, w, malej 5 | 99.55) —.—| n» Tow. War. Fab. Mach. Józefa N. ; „ Brześcia litewa.. 
9 mow SerIVIIŁA.| 5 Z| 2] —;—| Narz.Rol.iOdl 100r. SEN SE ozefa . Narzymskiego. Mosk - 
: ŁY ; s : u WY ece a 
2 Z » » » urp 5 — e |a| mmm i Wari, T. Eop > wegla Ę : : Petersb 7 
małe| 5 ZA SE CE aki,Hutniczycć. r. Si RAA ZE s ao oani Ś i n LBLETEDUTZA . . 
Listy zast. m. Warsz.Ser. „l 5 Z D» Tow. Zakł. Prz. Baw. ) Nagrodzona pierwszą nagroda » Mlawy . RR 
ku S A „w Zawierciu 250r. 0 POK (PA : f ` » Lublina  . , . ; alz > 
Z PI p. SE ES, ZZ] » Tow.kaz.i Kaźni 100r. KSM AGR BABEE dzy konkursie krakowskim. ||, Kowla > | | | ES e I [sh 
IV) 5 | =} 9295] —— W a z 1 Ki | śe]: A 
» » non > . ; artość kuponu: . - » Kijowa.. ; 
» n» m. Łodzi, H 5 ——| 86.25) ——| List, zas. nowych  . . 109% Obligó 1774 ai A . : f 
» ».. a» » T z —— FAA acz SO i m- Warsz ld P T Początek © godz. S-ej. iú r | e | AL - ES 
2 b Sr... kia | ——) 88.60) ——| „o; mubodzi. . . 180% Ilem.2471 Ak | AGA.. Cyfry: oznaczone grub drukiem wy- 
„T. Wz. Kr. Z. Raja | SEZ Świ EGZ zaj aczone grubszym drukiem wy- 
Listy zast. R. T. Wz. Kr.Ż.| 5 .- —| „o likwid. . . - e Iha O” lss arei od godziny Gej. wieczór "do goc 3 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Mułakowski. = Mossozeno Hensypow. Joqsk 29 Degpaxa 1884. i 


W drukarni HE. Krukowskiego wW Łodzi 4 


